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DO WYBORCÓW
w XIII. okręgu wyborczym gmin wiejskich w 
powiatach sądowych: attni i jililiiiiM!

Towarzysze! Obywatele!
Dnia 13. ozerwoa nie został nikt wybrany na 

posła do Rady państwa z okręgu gmin wiejskich 
Cieszyn—Jabłonków, ponieważ nikt nie otrzymał 
większej połowy oddanych ważnyoh głosów. Muszą 
tedy odbyó się wybory ściślejsze, między kandydatem 
tak zwanych „zjednoczonych stronnictw narodowych“ 
drem Michejdą, a drem Ryszardem Kunickim, 
kandydatem zorganizowanego w partyi sooyalno- 
demokratycznej ludu pracującego na roli, w hutach, 
w kopalniach, na kolei lub warsztatach.

Ten wybór ściślejszy odbę­
dzie się dnia 20. czerwca.

HPrzy wyborze ściślejszym wolno głosować 
tylko na jednego z wymienionych po­
wyżej kandydatów.

Ktoby głosował na kogo innego, głos jego byłby 
nieważny. Głosować może każdy, jak sam chce.

Nietylko więc ci, którzy 13. czerwca oddali 
swe głosy naszemu kandydatowi, uczynią to oczy­
wiście także w dniu 20. ozerwoa, lecz także I ci 
wszyscy, którzy dnia 13 czerwca głosowali na Kożdonla 
lub na dra Michejdę, mogą dnia 20. czerwca dopomóc 
do zwycięstwa kandydata socyalno-demokratycznego.

w Glosowanie jest tajne,
podstępem dowiadywać się, jak inni głosują, nikogo 
nie wolno też zmuszać, aby głos swój oddał innemu 
kandydatowi, jak temu, kogo sobie wyborca sam u- 
patrzył. — Zupełna wolność głosowania jest ustawą 
zabezpieczona. Dlatego niechaj nikt się nie da zbała­
mucić, przekupić lub zastraszyć, tylko uczciwie i 
śmiało niech głosuje na jedynego kandydata ludu 
pracującego i biednego, którym jest w dniu 
20. czerwca 1911

Dr. Ryszard Kunicki,
lekarz we Frysztacie.

Prawo wybierania sobie posłów jest wielkiem 
i świętem. Kartka głosowania w ręku Waszem się 
znajdująca jest skarbem nieocenionym i potężną bro­
nią. Zastanówcie się, jak tej broni użyjecie, pomyślcie, 
co uczynicie z tym skarbem.

Dr. Michejda, gdyby został wybrany, 
wstąpi znowu do „Koła polskiego“, w któ- 
rem już przed rokiem 1907 siedział i do którego na­
leży także niedawny jego przeciwnik a obecnie wierny 
sojusznik dra Michejdy, ks. Londzin.

Obydwaj oni obiecywali Wam przed wyborami 
bronić Was przed drożyzną, zwalczać podatek i ucisk 
ze strony urzędników, ulżyć w biedzie, dać powszechne 
zabezpieczenie na starość i t. p. Zamiast tego — ra­
zem z całem „Kołem polakiem“

zdradzili Was haniebnie.
Wyborcy !

Dr. Michejda przychodzi teraz znowu do Was 
po głosy Wasze, znów obiecuje Wam gruszki na 
wierzbie, aby Was znów zaprzedać i zdradzić.

Uważajcie dobrze i miejcie się nà bacziitfsci! ,
Dr. Michejda, kandydat swojej familii i kilku­

nastu księży i nauczycieli, chce znowu oszustwem, 
gwałtem i przekupstwem, za piwo i kiełbaski w gu­
laszowym sosie, zdobyć mandat.

Wyborcy!
Czem jest „Koło polskie“?
HJest ono organizacyą szlachty galicyjskiej, 

narodowo-demokratycznych czyli wszechpolskich 
adwokatów, nauczycieli i c. k. urzędników, oraz 

garści najbogatszych chłopów i mieszczuchów.
Jednem słowem

I „Koło polskie“, to zbiorowisko ■ 
najzaciętszych wrogów ludul | 
„Koło polskie“ zaprzedawało 

i zdradzało na każdym kroku in­
teresy Wasze w parlamencie.

Najpierw gloso wat dr Jan Michejda 
w 1906 roku w parlamencie za podwyż- 

* szeniem ceł, które spowodowały panu- 
jącą dziś i co raz rosnącą drożyznę 

%» wszystkich środków żywności.

„Koło polskie“ głosowało zaWsze 
za Wszystkimi Wydatkami na Wojsko ; 
dnia 13. maja 1908 głosowało za po­
większeniem kontyngentu rekruta ; 
W delegacyach członkowie „Koła‘‘ — 
a między nimi także ks. Iiondzin — 
głosowali za powiększeniem Wy­
datków na marynarkę Wojenną.

Gdy jednak socyalno-demokratyczni po­
słowie — a z nimi razem takżę nasz kandydat 
dr. Ryszard Kunicki — zażądali 20 
milionów na polepszenie płac dla robotników 
i służby kolejowej, gdy domagali się po­
lepszenia płac dla biednych sług pocztowych 
i sądowych — „Koło polskie'1 zawsze głoso­
wało przeciwko wszelkim wnioskom, zdąźa- 
jącym do poprawy losu klas pracujących.

„Koło polskie“ głosowało za podwyższe- 
niem pensyi dla oficerów, — ale, gdy so- 
cyalni-demokraci zażądali, aby rodzina rezer­
wisty powołanego do służby wojskowej dosta­
wała nie mniej, ják jedną — całą koronę 
dziennie, „Koło polskie“ wniosek ten od­
rzuciło.
Ä Do takiego „Koła Polskiego“ spieszno 
r tak bardzo panu drowi Michejdzie. — 
" A wiecie dlaczego ?



Ôto za swoją, dawniejszą działalność w par- ■ 
lamencie na szkodę całego ludu śląskiego, za 
swoj% usłużność wobec rządu i szczodrobliwość 
na cele militaryzmu i marynizmu przywiózł sobie 
dr. Michejda z Wiednia krzyże i ordery a obe- r 
cnie ma nadzieję, że jeśli posłem zostanie, to 
uzyska tytuł szlachcica.

On, syn chłopa z Olbrachcie, tęskni do her- H 
bowyoh panów. Wszak brat dra Michejdy, pastor 
nawiejski, przed kilku laty publicznie w Kra- ■■ 
kowie z łzą w oku biadał nad tern, iż biedny 
Śląsk nie ma rodzimej szlachty!!

Tej biedzie macie teraz Wy zara- 
dzić : wybieracie „adwokata“ 
posłem, a Śląsk będzie miał 

“* pierwszego szlachcica !

Nie wybierajcie „adwokata" !
Nie zawsze przestroga ta jest słuszną, ale w tym 

wypadku jest zupełnie usprawiedliwiona. Do posła 
każdego ludzie zwracają się często w różnych spra­
wach z prośbą, o poradę, o pomoc lub pośrednictwo 
u władz. Wszyscy uczciwi posłowie robią takie rzeczy 
za darmo. W „Kole polskiem“ jednak inna obowią­
zuje mpralnośó. Tam Stojałowski przywłaszczał 
sobie pieniądze, które mu chłopi powierzyli na zaku- 
pienie chorągwi kościelnych i lampy śrebrnej do gro- 
bu Chrystusa w Jerozolimie, — tam Szajer gwałcił 
cudze żony i okradał emigrantów, — toż samo robił 
ks. Szponder, — tam Stohandel fałszował weksle i brał 
od chłopów i robotników z góry pieniądze za towary 
i maszyny, których im nigdy nie dostarczał, — tam 
Fiedler, Wiąeek i Paduch brali od biednych żydów 
tysiące za wyrobienie szynkarskich koncesyi a po- 
tern dawali po kilka szóstek na mszę księdzu, aby 
Bóg bronił lud przed żydowskimi szynkarzami.

Do takiego towarzystwa ciągnie adwokata dra 
Michejdę, jak do lasu wilka.

Bo dr. Michejda nie lepszy od nich!
Powszechne są na całym Śląsku skargi na to, że 

dr. Jan Michejda każę sobie płacić 
za te usługi, które spełnia swoim 
wyborcom w Wiedniu, czy w Opa­
wie, jako poseł — według mocno 
przesolonej taksy adwokackiej.
Wyborcy!

Dnia 16. lutego 1911 głosowało „Koło 
Polskie“ przeciwko zakazowi zatrudniania 
młodocianych robotników w nocy w kopalni. 
„Koło polskie“ spowodowało też upadek 
ustawy, która miała ograniczyć pracę nocną 
kobiet we fabrykach.

Teraz przychodzi do Was dr. Jan Michejda ■ 
i obiecuje Wam, że wyrobi ustawę, aby nikt do M 
roku 18 swego życia nie śmiał iśó do pracy " 
w kopalni lub fabryce.

Co powiecie na tę dwulicowość?

9Chcecie, aby Wasze dzieci musiały iśó na 
służbę do pańskich dworów, zamiast zarabiać 
• samodzielnie w rzemiośle i przemyśle?

Na wołowej skórze nie napisałby

Grzechów „Koła polskiego“
■ Głosowało ono przeciwko zniżeniu podatku ■ 
■ czynszowego i domowo - klasowego, głosowało || 
■ przeciwko zniżeniu podatku od cukru, głosowało Ba 
■ przeciwko wnioskom o otwarcie granic państwa g 
■ dla dowozu bydła i mięsa z zagranicy, oraz I- 
■ ograniczenie ceł na mięso, zboże i paszę, głoso- H 
■ wało przeciwko wnioskowi, aby uwolnić od po- H 
I datku gruntowego tych biedaków, których do- II

chód z roli nie przekracza 300 koron rocznie, H 
■ i t. d., i t. d., i t. d. U

Wyborcy!
I ten człowiek, t&ki edwoket, co n&wet nie zne 

ustawy wyborczej, bo kazał postęplowaó kartki 
głosowania po obydwu stronach, aby mieć za­
kazaną kontrolę nad tern, jak kto głosuje, sięga znowu 
po mandat poselski z tutejszego okręgu!

Wyborcy!
Dr. Michejda obiecuje Wam poprawę szkolnictwa, 

budowę dróg, mostów i kolei, chociaż żadna z tych 
spraw nie należy do Rady państwa, choć one należą 
Wyłącznie do zakresu działania Sejmu i choć |dr Mi­
chejda, nie wiele się o te sprawy w Sejmie, jako poseł 
sejmowy i jako członek Wydziału krajowego, dotych- 
czas troszczył.

Wyborcy!

9 Czy sądzicie, że naprawdę dobrze jest, aby 
jeden człowiek był posłem do parlamentu i do 

“ Sejmu i członkiem Wydziału krajowego ?

Robotnicy!
Narzekacie na to, że wkładki do kasy chorych 

są za wysokie. A czy powiedział Wam o tem dr Mi­
chejda, że na wniosek Wydziału krajowego Sejm 
śląski podwyższył o połowę taksy szpitalne i przez 
to skrzywdził robotnicze kasy chorych o 64 tysiące 
koron rocznie ? !

Wyborcy !
Wszystkie wnioski, przeoiw którym głoso­

wało „Koło polskie“, postawili sooyalni demo­
kraci. Z tego widzicie, że

socyalni demokraci są jedy­
nymi obrońcami ludności pra­
cującej, ludzi biednych, wyzy­
skiwanych i uciemiężonych!

Wyborcy!
W jesieni rząd będzie ohoiał nałożyć nowe po­

datki na piwo, wódkę, zapałki, bilety kolejowe, za­
żąda setek milionów no wy oh podatków.

„Koło polskie“ wszystko to rzpdowi
Trzeba zatem, aby w parlamencie było jak naj’- 
więcej sooyalnyoh demokratów, którzy energicz­
nie oprą się przeciwko nakładaniu podatków na 
ludność pracującą. Niech płacą bogaci, ci, którzy 
mają z czego i płacić mogą, a którzy dziś płacą 
bardzo mało lub nic! —

Wyborcy!
Każdy, kto chce zmniejszenia dzi­

siejszej drożyzny, kto chce usunięcia 
bezrobocia, kto nie chce, aby najlepsi 
i najzdolniejsi musieli przed głodem 
uciekać z kraju rodzinnego, kto chce 
usunięcia ciężarów podatkowych, a za 
to wprowadzenia w czyn rozumnej 
gospodarki ludowej w państwie, w kraju 
i w gminie, ten nie może i nie będzie 
głosował na kandydata swoich wrogów 
dra Michejdę, — ten odda w dniu 
20. czerwca głos swój kandydatowi 
ludu pracującego, którym jest

Dr. Ryszard Kunicki,
lekarz we Frysztacie.

Drukarnia Henryka Nowaka w Cieszynie.
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